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rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy z 250 stro n ­
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K ażdy  prenum erator Kroniki ma praw o zamieścić 
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Biuro R edakcji i K antor głów ny w pałacu  S tanisław a h r  
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— N a jja ś n ie js z y  P a n , na  p rzedstaw ienie 
Xięcia N am iestn ika, N a jm ił o ś c iw ie j  udz ie lić  ra ­
czył 1 0 ,0 0 0  T B .  na  budowę kościoła R zym sko-K a­
tolickiego, na  p lacu Grzybowskim  w W arszaw ie.

—  N a jja ś n ie js z y  P a n , N a jm ił o ś c l w ię j  udz ie­
lić raczył, d la ro zdan ia  pom iędzy biednych, k tó ­
rzy podali prośby o w sparcie , 1 0 ,0 0 0  r s . ,  a o- 
prócz teg o , na takiż cel 5 ,0 0 0  rs . od J .  C W . 
Wielk ieg o  K lęcia N a st ę p c y  T ronu  C e s a r z e -
WICZA.

— J .  C. W . W i e l k i  X i , \ ż ę  C f . s a r z e w i c z  
Następca T ronu , raczy ł udarowaó drogocennym  
pierścieniem, a rty s tę  i kom pozytora F e rd y n an d a  
Dulckena, za ofiarowane J .  C. W y s o k o ś c i  dzieło 
muzyczne w dniu Im ien in  J .  C. W -y s . N a s t ę p c y  

Tronu. I
—  Najświętszy R ządzący Synod, zakom uniko­

wał z W ydziału swego R ządzącem u Senatow i, że 
1 7 go lipca r .  b . N a jja ś n ie js z y  P a n , raczy ł za, 
twierdzić p rzedstaw ien ie  N ajśw iętszego Synodu o 
pozwoleniu w ybrać i p rzedstaw ić  kandydatów  na 
zajęcie ka ted ry  b isk u p stw a  W ołyńsk iego , n iezale­
żnie od W arszaw skiego.

—  Rada A dm inistracy jna, postanow iła: M arcelli- 
Polikarp 2-eh imion Sucborski, Postanow ieniem  
Rady A dm inistracyjnej z dnia 2 8 czerw ca (10  
lipca) 18 3 5  roku  na konfiskatę  m ajątku  skazany , 
wraca do używania praw  cywilnych od dnia 17 
(29) G rudnia 1 856  ro k u  jako  daty  N a j w y ż e j  
udzielonego mu ułaskaw ien ia .

ty lko silą  oręża m ożna pow strzym ać Kokańców , i 
przyw rócić po rządek  na naszej granicy.

Ż eby osiągnąć  te  cele, godnie ukarać K okań- 
ców a zarazem  na zawsze zabezpieczyć nasze  g ra ­
nice na  p rzyszłość, rozkazano oddziałowi pu łko­
w nika Cym m erm ana w m iesiącu s ie rpn iu , p rzejść  
granicę i opanować n a jb liż sze  tw ierdze K opańsk ie , 
Tokm ak i P iszp ek , leżące przy źródłach  rzek i Czu, 
i k tó re  s ta łe  służyły za pu n k t oparcia dla K o k ań ­
ców w czasie n ieprzyjacie lsk ich  przeciw  nam 
działań.

P rzed sięw z ięc ie  to  te ra z  zostało  ukończone zu­
pe łn ie  pom yślnie; obiedw ie uspom nionę tw ierdze 
kokańsk ie  z znajdującem i się w nich garnizonam i 
a rty lerją  i zapasam i, zo s ta ły  wzięte z m ałoznacz- 
ną  z naszej strony s tra tą .

Szczegóły wyprawy do ź ródeł Czu, będą w kró t­
ce og łoszone?po  zw róceniu przez  N a j j a ś n ie j s z e ­
go P a n a  ra p o rtu  je n e ra ła  H asfo rd ta .

W iadom ości z Zachodniej Syberii.

/'Dokończenie.)
W początku  lipca K okańcy jednocześn ie  w darłi 

się przez w schodnią  i zachodnią część południowej 
granicy Syberji.

8go lipca oddział K okańców  liczący do 5 ,0 0 0  
ludzi napadł n a  przodkow y p o ste ru n ek  K astek , a 
inne bandy zjawiły się w włości T ium isskie j i po­
trafiły zabrać 1 ,0 0 0  koni.

Napad na  K a s te k  dzięki środkom  przedsięw zię­
tym przez p u łk o w n ik a  Cym m erm ana, był dla K o­
kańców bezsku teczny . N ag le  zjaw iwszy się pod 
Kastekiem, K o k ań cy  nie zważając na sw ą liczną 
siłę, nie odważyli się zrobić n apadu ; słaby ten  
posterunek w czas by ł wzmocniony i dla tego  o g ra­
niczyli się ty lko podpaleniem  siana, a tym czasem  
tegoż dnia na pomoc K astekow i pośp ieszy ł pu łk o ­
wnik C ym m erm an, s to ją c y  natenczas w raz z od­
działem na granicy  pom iędzy W iernoje i K a ste ­
kiem.

9go lipca*.w ojska rozpoczęły  k ro k i zaczepne, a 
Kokańcy pokiosłszy  w ielką s tra tę , p rzym uszeni 
tyli do ucieczki.

Napad KojkAcpw w okręgu  T ium ińsk im , z po ­
czątku dla ri® HKhm yślny, z o s ta ł  odp arty  p rzez  
naszych kozaków. B andy  ich  zosta ły  ro zp roszone , 
a zabrana przez  nich zd o b y cz  1 ,0 0  0 koni ode­
brana.

W szystk ie  opisane w ypadki p rzekonyw ały , że

—  T om asz  L ew iński b . Oficer byłych W o jsk  
P olsk ich  i O byw atel m. W arszaw y, dnia 2 5 L i­
stopada  18 60 r . ,  w w ieku ła t 8 6 życie doczesne 
zakończył.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Każimierz Bujnicki napisał powieść dwu 

tomową p. n. Biórka, rzecz dzieje się w W il­
nie przy końcu zeszłego wieku. W krótce ta  
powieść ma się ogłosić drukiem.

—  Pod Żytomierzem P iotr Kopczyński od­
krył kopalnie żelaza, wzięte przez niektóre o- 
soby za  kopalnie złota.

— W  dniu 28 października odbyło się we 
Lwowie poświęcenie domu Stowarzyszenia ta ­
mecznej czeladzi rzemieślniczej. Dom ten przy 
ulicy S to-Jurskiej, niegdy pałacyk letni Je l- 
skiego, gdzie najnowszemi czasy um ieszczo­
ny był szpitalik  m ałych dzieci pod opieką 
dam dobroczynności, nabyło Stowarzyszenie 
na własność i urządziłp całkiem  nowo, na 
zwykłe swe zebrania w święta i godziny wol­
ne od pracy. Uroczystość poświęcenia rozpo­
częła się mszą świętą o godzinie w pół do 
ósmej z rana, w kościele Archikatedralnym, 
k tórą odprawił ks. Arcybiskup W ierzchlejski, 
Po mszy ś. udał się cały orszak znakomitych 
gości i członkowie Stowarzyszenia w liczbie 
450, w procesji do nowego domu. Ks. Arcy­
biskup poświęcił dom wraz z całym jego ob­
wodem, poczern naczelnik Stowarzyszenia ks. 
Zygmunt Odelgiewicz m iał mowę, w której 
treściwie i wymownie wyłuszczył cele i dą­
żności Stowarzyszenia i złożył dzięki tak  o- 
becnyrn jak  i tym nieobecnym którzy się do 
w zrostu Stowarzyszenia przyczynili. Poczem 
ks. Arcybiskup ndzielił przytomnym błogo­
sławieństwo a członkowie Stowarzyszenia od­
śpiewali kantatę. Uroczystości tej byli obecni

oprócz katolickiego duchowieństwa, pasterze 
obu obrządków: Ks. Arcybiskup Ormiański
Szymonowicz i ks. B iskup . obrządku greckie­
go Litwinowicz, i sam naczelnik nam iestni­
ctwa Mosch, oraz burm istrz m iasta Krobi,, 
tudzież pomiędzy licznie zebranymi gośćmi 
wiele znakomitych osób obojej płci. W ieczo­
rem była illum inacja domu i ogrodu; na fro n ­
tonie domu umieszczono transparen t przed­
staw iający godła rozm aitych rzem iosł. W  ob­
szernej kręgielni ogrodowej, przy -rzęsistem 
oświetleniu, była uczta dla rzemieślników, 
k tó rą  zaszczyciły znowu swą obecnością do­
stojne osoby o tłumy publiczności snuły sig 
do późna po całym ogrodzie. O godzinie 7 e j  
zapalono ognie sztuczne. Publiczność ogląda­
ła  rzęsiście oświetlone sale zakładu i chwa­
liła  wszędzie wyborne urządzenie a odpowie- 
due przeznaczenie całego gmachu. Najwięk­
sza w tern wszystkiem pochwała należy sig 
głównie księdzu Odelgiewiczowi, który z nie­
zmordowaną gorliwością zajmuje się spraw a­
mi Stowarzyszeuia._________________________

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L J  A.

Londyn 30 października. A rtykuł Timesa o 
kongresie, o którym mówiliśmy wczoraj, do­
słownie powiada:

„Proponowany przez cesarza Francuzów  
sposób usunięnia trudności położenia Sardy- 
nji, zostającej pod interdyktem  dyplomatycz­
nym, nie wygląda na logiczne następstw o je ­
go rozumowania. Ceśarz projektuje niezw ło­
cznie zwołanie kongresu. Ale cóż teraz kon­
gres może zrobić? Czyż ma się połączyć z 
cesarzem  Francuzów dla przeprowadzenia za­
sady nieinterwencji i rozciągnia jej nawet do 
P aństw a Kościelnego? W takim  razie n iepo­
dobną byłaby jednomyślność na kongresie i  
cel jego łatwiejby można dopiąć, wprowadza­
jąc w wykonanie zasadę nieinterwencji bez ża­
dnych narad i zaprzestając dzisiejszej in te r­
wencji francuzkiej.

„Jeżeli zaś sam kongres ma interweujować 
cóż się stanie z zasadą nieinterwencji? i d la  
czego "zjednoczone mocarstwa m ają lepsze 
prawo, niż którekolwiek z nich oddzielnie, 
mięszać się do spraw wewnętrznych jakiego 
kraju dobrowolnego wyboru króla.

„Ale być może także, iż kongres m a się 
zebrać dlatego, aby ca ła  E uropa uroczyście 
uznała nowe państw o utw orzone przez W ło­
chów, aby także podjęła się  pośrednictw a 
między tern nowem poństwem a  , F ranc ją  i. 
Austrją, z powodu zatrzym yw ania przez te  
m ocarstw a niektórych jeszcze krajów -włos­
kich. Być może, iż A ustrja obawia się czego 
podobnego, bo nie chce słyszeć o kongresie 
póki nie będzie naprzód wiedzieć, jak ie  po-



stanowienia ten kongres wyda. Przewiduje bo­
wiem, że kongres się zbierze dla uświęcenia 
nowego praw a, wywalczonego sobie przez 
"Włochy.

„Ale nie nadeszła jeszcze chwila dla tak  
uroczystego aktu. Przewrót, zmiana, które 
m ają być uznanemi, nie wyszły jeszcze ze s ta ­
nu  przygotowawczego, przechodniego. Kiedy 
"Wiktor Em anuel będzie już w posiadaniu 
W łoch całych, z wyjątkiem jedynie Rzymu i 
Wenecji; kiedy utrw ali we W łoszech nowy 
rząd  konstytucyjny; w tenczas dopiero będzie 
w stanie żądać od Europy, aby pośredniczy­
ł a  między nim a tymi, którzy zatrzymują w 
swem ręku  jego stolicę i jego północne for­
tece. Chwila ta  je s t niedaleką, do W iktora 
Em anuela należy ją  przyspieszyć; ale póki ta. 
chwila nie nadejdzie, zwołanie kongresu u- 
ważać będziemy za niebezpieczne dla zasady, 
której opiekunem i stróżem ogłosił się sam 
cesarz N apoleon I I I .”
? New  Quartely Review , dobrze redagowany 
orgau torysów, w ostatnim  zeszycie rozbiera 
pytanie: „Dlaczego stronnictwo wigów i po­
stępowych odznacza się wielką liczbą ludzi 
prawdziwie zdolnych, a torysowie nie mogą 
wybrnąć z pospolitości.” I  dochodzi do tego 
wniosku, że jedyną przyczyną tej rzeczy nie 
ulegającej zaprzeczeniu je s t to, iż wigowie 
więcej mają do rozporządzenia pieniędzy i u -  
rzędów, a przeto wciągają do swego obozu 
wszystkich prawie zdolnych ludzi, którzy n a ­
tu ra ln ie  tam się garną, gdzie więcej mają wi­
doków, gdzie większej mogą się spodziewać 
protekcji.

W  tym wniosku przecież cżęść tylko jest 
prawdy. Praw da, że w Anglji mianowicie, pu­
blicyści poświęcają się pióru najczęściej w wi­
dokach zyskania posady i że naturalnie przy­
s ta ją  chętniej do stronnictw a, k tóre  albo je s t  
u  steru  rządu, albo ma widoki niezwłocznie 
do niego się dostać; a takim  stronnictwem  od 
la t  30tu są  wigowie. Praw da, że wielu p isa­
rzy  z tego powodu zaciągnęło się pod cho­
rągiew wigów. Niemniej przeto inna jest is to ­
tna przyczyna posiadania przez wigów naj­
zdolniejszych pisarzy. W ysokie wynagrodze­
nie, widoki przyszłości mogą ściągnąć wielką 
liczbę pisarzy. Ale torysowie nie mieliby cze­
go zazdrościć wigom wielkiej ich liczby, gdy­
by mieli między sobą mało, ale zdolnych lu ­
dzi.

Ale torysom b rak  je s t właśnie wyższych 
zdolności, a to dlatego, iż niem ają żadnej 
trw ałej, wyższej zasady; a gdzie tego nie ma, 
tam  nie może być ani zapału, ani szczerego 
przywiązania, wszystko idzie tylko za m a te r­
ia lną korzyścią- Wyższe zdolności dążą tam, 
gdzie ich wiedzie wewnętrzne przekonanie, 
gdzie zadowolenie tego przekonania znajdu­
ją  w rozwiązaniu najwyższych zagadnień epo­
ki. Na to powinni zw rócić uwagę torysowie 
i pam iętać, że pisarzów należy nie liczyć* 
ale ważyć. (Neue Preussisehe Zeitung)

A U S T R  J  A.
Wiedeń 2 listopada. Cesarzowa A ustrjaćka  

cierpi od niejakiego czasu na uparty  kaszel; 
lekarze kazali jej przepędzić zimę na Made- 
rze. Nie wiadomo jeszcze kiedy wyjedzie Ce­
sarzowa, ale w każdym razie przed nastaniem  
zimy.

Urzędowa Gazeta Wiedeńska donosi:
N iektóre zagraniczne dzienniki umyślnie 

rozgłaszają, że oświetlanie m iast, z powodu 
najwyższych dekretów z 20go października,
nastąp iło  na rozkaz m inistra spraw wewnę­
trznych. •' ■ f .

"Wiadomość ta  je s t całkiem bezzazadną: z

—  2 —

wiarogodnego źródła możemy zapewnić, że z 
m inisterstw a spraw wewnętrznych żadne nie 
wyszły rozporządzenia, ani nawet nie udzie­
lono miejscowym władzom żadnych wskazó­
wek, aby wywołać rzeczone iiluminacje.

F R A N C J A .
Pary i  30 października. Obawy wojny z u ­

pełnie usunięte zostały. K siążę M etternich 
oświadczył, że A ustrja bynajm niej nie myśli 
napadać na  Włochy. Cesarz też pierwszy raz 
od dawnego czasu wydaje się weselszym a 
mianowicie ma być zadowolniony z rezu lta ­
tów mianej rozmowy z pp. Hubner, i M et­
ternich; H ubner pojechał wczoraj do W iednia 
a słychać, że i lord  Cowley (od Anglji) i p. 
Bourqueney (od Francji) mają się tam udać.

Jeżeli ta podróż przyjdzie do skutku  to 
chyba będzie mieć na celu pozyskanie przy­
chylenia się Austrji na kongres.

M etternicha gniewają bardzo w yrażeniafran- 
cużkiej prassy i s ta ra ł się aby list byłego wę­
gierskiego m inistra Szemere ogłoszony przez 
L a  Presse,’" Zamieścili także i w Journal des 
Dibats. Najważniejszym rezultatem  listu  p a ­
n a  Szemere je s t to, że A ustrja pozyskała so ­
bie część węgierskiej szlachty. Ale ta  część 
bardzo m ała i dlatego łatwo pojąć dlaczego 
A ustrja tak  obojętną gra rolę we włoskiej 
polityce.

Gdy piszemy, otrzymujemy uwiadomienie, 
że p. M etternich w imieniu cesarza staw ił w 
St. Cloud wniosek który zdaje się p rzedsta­
wiać zasady korzystne dla Napoleona III  i 
ztąd  pochodzi wysyłanie francuzkich dyplo­
matów do W iednia. Może w związku z tem i 
planami jest i zam ierzona podróż księcia N a­
poleona.

Jen era ł Lam oriciere m usiał zmienić goto­
we sprawozdanie swoje. Było ono tak  nie­
przyjazne cesarzowi Francuzów, że Papież 
niechciał ogłosić takowego w pierwotnej fo r­
mie. Zapewniają, że ma być zebrane konsy­
lium w którem  będą mieć udział wszyscy b i­
skupi europejscy. Cesarz wydał rozkaz aby 
wypróbowano fuzje rewolwerowe. Jeżeli p ró ­
by wypadną korzystnie to zam ierza Napoleon 
opatrzyć tą  bronią bataljony celnych s trze l­
ców.

Papież i Franciszek II  napróżno prosili j e ­
nerałów Bedeau i Chaugarnier, aby objęli 
dowództwo nad arinją rzym ską. Obadwa s ta ­
nowczo odmówili.

Opinion nationale dowiaduje się z Londynu 
że lord John Russell od czasu zjazdu w Ko- 
błenz nie je s t tak  gorliwym stronnikiem  j e ­
dności włoskiej ja k  wprzódy, a turyński ko ­
respondent A a  Presse wierzy pogłosce, że 
książę Modeny zam ierza wykonać śmiały krok. 
Ma to być napad austrjacki pozorowany ru ­
chem księcia Módeny, którego nie wiąże za ­
sada  nieinterwencji, a nawet tra k ta t zurich- 
ski upow ażnia do napadu. Ma stanąć na cze­
le 20,000 żołnierzy i rżucić się na Modenę 
którejby Piemontczycy niehiogli bronić jako 
m iasta nie ufortyfikowanego. Gdyby zaś chcieli 
wydać bitwę księciu Modeny, ja k  to można 
przypuszczać, to A ustrja miałaby przyczynę 
bezwłocznego działania. W szystko to  brzmi 
dóśc bajecznie, ale nie je s t absolutną niem o­
żliwością. Książe Modeny jest bardzo czynny 
i w ruchu, to w M antui, to  w W eronie, to w 
Borgoforte, a zawsze zajęty Sprawami wojen- 
nemi. [Bresl. Zeil.)

Paryż, 1 listopada. Słychać, że W iktor 
Em anuel p isa ł do swego zięcia, księcia Na- 
poleóna, aby mógł namówić C esarza do wzmo­
cnienia armji francużkiej w środkowych W ło­
szech, gdyż nie można wierzyć w pokój, nie

można ufać zamiarom Austrji. Jeżeli to praw­
da, jeżeli istotnie W iktor Em anuel życzy so­
bie wzmocnienia wojsk francuzkich w Rzymie, 
byłby to ważny i dostateczny dowód, że woj­
sko francuzkie stoi w Państwie Kościelnem 
nie dla obrony Papieża, lecz dla trzymania 
A ustrji na wodzy.

Dzienniki zagraniczne piszą że rząd austrjacki 
postanowiła posłać ultim atum  do Turynu i że 
gabinety europejskie uprzedzone zostały o 
tym zamiarze wiedeńskiego dworu.

Uważamy sobie za obowiązek na nowo za­
przeczyć tej wiadomości. W iarogodne donie­
sienia najzupełniej zapewniają, że Austrja chce 
pozostać na stopie obronnej, że wojsko jej 
nie przekroczy granic. Zapewniają także, iż 
jenera ł Benedeck, mianowany dowódcą wojsk 
w Wenecji, wiezie z sobą stosowne w tym du­
chu instrukcje.

Depesze z W łoch Południowych niejasne 
podają wiadomości, wszelako można z nich 
zrobić sobie następujący obraz działań:

W tych dniach zacięta była walka na le­
wym brzegu Garigliano. Nie wiadomy jest wy­
padek tej bitwy, ale wiadomo, że wojsko sar- 
dyńskie nie przeszło rzeki i że wojska nea- 
politańskie zajmują silne stanowisko, o 3 wior­
sty od Sezy. Należy z tego wnosić, że bitwa 
nie była stanowczą. Neapolitańczycy, którzy 
teraz korzystne zajmują stanowiska, miano­
wicie pod względem podstawy działań, bronią 
się z wielką energją.

Zapewniano, że król W iktor Em anuel ru­
szy na Kapuę, że chce zdobyć tę fortecę, za­
nim odbędzie uroczysty wjazd do m iasta Ne­
apolu.

Donoszą o ruchach przeciwnych wcieleniu 
w niektórych- prowincjach, mianowicie w A- 
bruzzack, w K apitanacie, w T erra  di Lavoro, 
w prowincjach B aru i O trantu. Jenera ł Cial- 
dini uformował kolumny ruchome, celem wy­
słania ich do tych prowincji.

W Ł O C H Y .
Turyn. 23  października. Zaraz po wjeździe 

króla do Neapolu nastąp ią  operacje, potrze­
bne do zdobycia Gaety. Powszechuie sądzą, 
że to zdobycie prędko nastąpi. G aeta z Ka- 
puą chwilowo, była przedmiotem wszystkich 
marszów wojska piemontskiego. W obecnej 
chwili je s t ona otoczona przez wojska.

Z Ankony, będącej główną podstawą, armja 
piemoncka udała się w trzech kierunkach. 
Jeden korpus, udający się przez Adrjatyk aż 
do Manfredonii, zajął pozycją w Nola i Be- 
nevent, gdzie z boku ma garybąldystów. Cial- 
dini, odnosząc niejakie korzyści nad banda­
mi rojalistów i reakcji, przybył do Arab, Ve­
nafro, San-Gennaro. Nakoniec trzecia m assą 
wojska, k tóra  od R ietti posuwała się wzdłuż 
terrytorjum  papiezkiego, trżym a się ni Pon- 
tecorvo, Fondi i t. d. Podczas gdy te trzy 
korpusy posuwały się naprzód, inne siły z 
wielką m assą m aterjału wojennego, artylerji 
obłężniczej i polówej przybywały codziennie 
do Neapolu". Teraz trzeba będzie pomyśleć o 
ruchach morskich między Neapolem i Terra- 
cina, między Volturno i Garigliano. T am za­
pewne znajduje się obecnie adm irał Persaho, 
zwycięzca Ankony. W ielki park oblężuiczy 
znajdował się w Ankonie i w dniu 20 został 
ztam tąd wyprawiony na statkach Panora i 
D ora  i zapewne już je s t na wodach neapo- 
litańskich. Nie zostanie on tam  wysadzony 
na ląd, dopóki siły lądowe nie a | j |N  Kapuy 
i  nie oczyszczą VolturnU ta js^żeby  można 
było wylądować z tyra parkiem  z ujścia tych 
rzBk

Gdy operacje morskie rozpoczną się, co



^krotce nastąpi, Gaeta będzie literalnie oto­
czoną od lądu i morza. Zachodzi tu pytanie, 
iak dalece postępowanie eskadr obcych mo­
carstw na wodach Gaety będzie mogło p o ­
psuć te plany. A le gdyby nawet blokada od 
strony morza nie była swobodną, silna armja 
operująca od strony lądu od linji Volturno 
do Garigliano, będzie m ogła potężnie dzia­
łać przeciw twierdzy. Dodajmy jeszcze, że co 
do operacji na morzu, Piem ont tak p o stę­
puje naprzód, jakby w szystko m iało się  od­
być najspokojniej w św iecie.

W każdym razie, operacje przeciw  Gaecie 
będą najważniejszą sprawą, największą k w e­
stią bieżącą. Będziemy się starali uważać 
najtroskliwiej ich postęp i w szelkie fazy. 0 -  
becność Króla N eapolitańskiego w tym pun­
kcie jest teraz najtrudniejszym węzłem  spra­
w y  włoskiej, ważnym sam  w sobie i z powo­
du Europy.

Czytamy w Patria:
Przygotowania w ojenn e, poczynione w 

Wenecji, pomimo wielkiej rozciągłości i wa­
żności, są czysto obronne. Austrja pojmuje, 
że musi zrzec się  zupełnie swojej dawnej po­
lityki we W łoszech i w m iejsce swego wy­
łącznego protektoratu, wprowadzić chce w spól­
ne działanie Europy, proponuje zatem poro­
zumienie się, jako jedno z pięciu wielkich  
mocarstw, w przedmiocie środków, jakieby  
mogły być przedsięwziętem i w obec nienor­
malnych wypadków, jakie s ię  spełniają.

Co do Wenecji, Austrja wspomina, że jej 
współzwiązkowi i sprzymierzeńcy znają najzu­
pełniej jej prawa i oświadcza, że w razie a- 
taku bronić będzie energicznie tej p o sia ­
dłości.

Neapol 29go października:
Rząd piemoncki zam ierza przerobić kor­

pus Garibaldego na pułki linjowe i bataljony  
bersagljerów (strzelców). Ci, którzy nie chcą 
przyjąć służby w regularnych pułkach, otrzy­
mują dymissje. W'ielu podobno zamierza przy­
jąć służbę w Grecji, albo w Albanji, aby się 
bić z Turkami, albo z Austrjakami.

Urzędowy dziennik sycyljski ogłasza n a­
stępujące postanowienie, datowane 21ga paź­
dziernika, w dniu głosowania i ogólnego z a ­
pału:

Art. 1. Pokój sypialny, w którym jenerał 
Garibaldi m ieszka w pałacu królewskim  przy 
Puorta-Nuova, zostanie na wieczne_ czasy z a ­
chowany w takim stanie jak się dziś znajdu­
je, ze wszystkiem i sprzętami „i ruchom ościam i 
które się w nim znajdują.

Art. 2 .. N iniejsze postanowienie, wyryte na 
tablicy marmurowej, wmurowane zostanie  
przy wejściu do tego pokoju.

Gazetta Ufficiale di Gaeta z dnia 13 paź­
dziernika, ogłasza dekret królewski, nakłada­
jący na okręgi Mela, Sora, Piedim onte i V e ­
nafro, podatek wynoszący 500,000 dukatów, 
który w ciągu dziesięciu dni ma być przez 
posiadaczy ziem skich, przem ysłow ców  i ne- 
gocjantów złożony. P ieniądze te mają być 
komisarzowi królewskiemu m arszałkowi Scot- 
ti doręczone, który kontrybueńtom  wydawać 
będzie bony nn skarb królewski w Neapolu  
i zaraz po przywróceniu Jego Królewskiej 
Mości na tron, skarb wypłacać je będzie. 
Tymczasem ten kasjer, jenerał Scotti, został 
przez jenerała Cialdiniego pod Izernia w zię­
ty w niewolę.

Rzym, 23 października. Giornale di Roma  
zaczął ogłaszać imiona tych, kiórzy składają  
pieniądze na świętopietrze, a od kilka dni u- 
tworzyło się stowarzyszenie, którego działa­
nie w tym względzie będzie daleko rozeią- 
glejsze.

Biskupi z Południowej Ameryki nadesłali 
Papieżow i 300,000 piastrów.

Miasto i prowincja Peruggia uprzedziły  
wszystkie inne zajęte już delegacje w poda­
niu adresu do Króla Wiktora Em anuela z 
prośbą o jak najprędszą anneksją. Adres ten 
podpisany był przez kilkanaście tysięcy  na­
zw isk z rozmaitych stanów ludności.

Podróżni przybywający z Niemiec zastali 
w zeszłym  tygodniu służbę na kolejach że la ­
znych austrjackich, prowadzących do W łoch, 
zajętą na 9 dni pod przewóz żołnierzy i ma- 
terjałów wojskowych. Tutejsi unjoniści u w a­
żają wprawdzie wojnę z Austrją za konie­
czną, ale dopiero na przyszłą wiosuę.

Z Gaety dowiadujemy się, że admirał Bar- 
bier de Tinan nie jest sprawującym interesa  
francuzkie przy królu Franciszku II, jakim  
był p. Breuier, który zresztą dotąd wcale 
nie jest odwołanym ze swojej posady; p. Bar- 
bier de Tinan ma tylko polecenie utrzymania 
otwartej drogi morskiej dla Króla, w razie, 
gdyby potrzebował uciekać. Jeżeli zatem Ga­
eta zostanie zdobytą od lądu, Francja stara 
się  o to, żeby były Król Neapolitański nie 
dostał się  do n iew o li.

W  Neapolu i po prowincjach osoby g lo su ­
jące przeciw anneksji nie doznawały żadnych 
prześladowań, ani szykan. W Porto dwaj lu ­
dzie z gminu Oświadczyli się  przeciw  anne­
ksji, jeden dlatego, że jego synowie służą w 
armji królewskiej, drugi zaś ponieważ takie 
jest jego przekonanie. Nic im nie powiedzia­
no i pozwolo głośno objawić swoje zdanie.

 ________ (Journal des Debats.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Nieulegająca już żadnej wątpliwości depe­

sza o wzięciu Kapui jest nalepszą od pow ie­
dzią na depeszę onegdaj jeszcze nadeszłą  
przez Rzym do^Paryża o k lęsce Piem ontczy- 
ków nad Garigliano, chociaż wczorajsza już 
depesza z Neapolu objaśniła, że niebyło w al­
nej bitwy a tylko rekonesans po lewej stro­
nie Garigliano. Okres w ięc królestwa gaetań- 
skiego zbliża się ku końcowi, Franciszek II. 
otoczony ze w szystkich stron przez nieprzy­
jació ł będzie m usiał uledz; pojmując dobrze 
takie położenie wydaje nowy mrmifest.

D epesze wprawdzie zaprzeczają wiadomo­
ści jakoby admirał Persano zaprzestał kano­
nady wskutek wezwania admirała francuz - 
kiego, zaprzeczają także wieści o tajemniczej 
wyprawie jenerała Turr, ale paryzki kore­
spondent Ind. Belge- stanowczo utrzymuje, że 
rzecz ma się  inaczej, że ma to od naocznego 
świadka; nota przesłana od For Sign- Office 
dziennikowi Daily News powiada także że ad­
mirał de Tinan otrzymał rozkaz oparcia się 
wszelkim  działaniom  wojennym admirała Per­
sano przeciw Gaecie i jej okrętowi.

Go znaczy ten nowy rodzaj interwencji, na­
zajutrz po m anifestacji w GonstitutioneM  
Cóż to za nowa potworna niekonsekwencja? 
Trudno objaśnić i musimy czekać jeszcze  
bliższych szczegółów . Tym czasem w Paryżu, 
a szczególniej w  Londynie postępowanie ta­
kie obudziło powszechną niechęć.

Daily News dziennik ministerjalny ważną 
zam ieszcza wiadomość o nowej depeszy którą  
lord John R ussell przesłał angielskiemu po­
słowi w Turynie. W  depeszy tej powiada że, 
Anglja nie może brać za z łe  postępowania  
W łochów, ani brać za  z łe  królowi Wiktoro­
wi Emanuelowi że popierał działania W ło­
chów. Ta depesza jeżeli rzeczywiście zawiera  
takie oświadczenie, a nie mamy przyczyny 
wątpić, znaczyłaby prawie urzędowne uzna­

nie faktów spełnionych we W łoszech, w szy­
stkich anneksji, a nawet, upoważniałaby na 
przyszłość.

Z Chin otrzymane szczegó ły  przekonywa­
ją, iż rzeczywiście odniesione zostało  zn a­
komite zwycięztwo przez sprzymierzone woj­
ska. W iadomość ta ważna jeszcze i z tego  
powodu, że będzie wzmocnieniem nowem so ­
juszu Anglji z Francją.

[Ind. Belge).
Paryż 1 listopada. Constitutionnel oświad* 

cza, że w ogłoszonej przez pana Lam oriciere 
depeszy p. Grammont do fraucuzkiego kon­
sula w Ankonie, w znajdujących się  wyrazach  
Francja sita oprze się wkroczeniu Pieuiont- 
czyków do państwa K ościelnego, słowa silą 
są wstawione naumyślnie.

Paryż 1 listopada. W edług nadesłanych wia­
domości z Szanghai z 4 września wypędzono 
Tatarów z ich pozycji duia 12 i 14 sierpnia;
17 zarzucono m ost na Peiho a 24 sierpnia  
wzięto szturmem główną fortyfikacją Taku. 
Strata sprzymierzonych przy owym szturm ie 
wynosi: Francuzów 2.00, Anglików 250 w zabi­
tych i ranionych. Tatarzy stracili 1000 z a ­
bitych, poczem poddały się  i inne fortece. 
600 armat i liczne zapasy wojenne dostały  
się  do rąk zw ycięzców .

Kapitulacja zawarta oddaje sprzymierzonym  
cały kraj aż do Tientsing. Posłow ie i admi­
rałowie Francji i Anglji udają się  do T ient­
sin dla prowadzenia negocjacji.

Londyn 3 listopada. D zisiejsze Daily N ew s  
donoszą, że lord John R ussell dnia 27 t. m. 
Wysłał depeszę do Sir Hudsona, w której p o­
wiada: Anglja musi przyznać, że W łosi m ieli 
racją; Anglja również nie może ganić króla  
W iktora Em anuela że im dopom agał.

Konstantynopol 27 października. Jńternun- 
cjusz austrjacki baron v. Prokesz wychodząc 
od p osła  pruskiego upadł i zranił się w ko­
lano. Niebezpieczeństwo nie grozi, ale będzie  
m usiał kilka tygodni w łóżku leżyć. O czeku­
ją tu zawarcia francuzkiej pożyczki w ilości 
16 miljonów funt. szt. Levant Herald otrzy­
m ał ostrzeżenie.

Madryt 29 października. M arszałek O’D on­
nell na posiedzeniu kortezów ponowił ośw iad­
czenie, że Hiszpanja postanowiła zachować 
zupełną neutralność w sprawie W łoskiej: pro­
testow ał przeciw słowom  deputowanego A pa- 
rici, który objawił wątpliwość w lojalność i 
przyjaźń cesarza Francuzów wzzlędem H isz­
pan) i.

Turyn 1 listopada. W ieść o tajemniczej w y­
prawie jenerała Tiirr jest zupełn ie wymyślona.

Neapol 32 października. Do Genui przybył 
wczoraj szwedzki okręt z amunicjami wojen- 
nem i.

Rzym 30 października. Jenerał Gialdini na­
padł wczoraj znacznem i siłami na wojska kró­
lewskie, aby zdobyć przejście przez G ariglia­
no; odparto go naprzód armatniemi strzałam i 
potem bagnetami. W ielu Piemontczyków w zię­
to do. hiewoli.

Franciszek II otwiera pożyczkę 5 miljonów  
dukatów na potrzeby wojenne.

Gazetta di Gaeta ogłasza notę w której król 
neapolitański świadcza, że upadnie pod prze­
mocą napadów Garibaldego, piem onckich, an ­
gielskich i innych legjonów, jako też i  
armji która napadła na n iego bez w ypow ie­
dzenia wojny, ale wraz z nim upadają n ie­
podległość i  bezpieczeństw o monarchów i lu­
dów.

Paryż 31 października. Patrie donosi, że  
Austrja nie porzuci swojej obronnej postawy, 
i że jenerał Benedek otrzymał w tym w zglę­
dzie stosowne instrukcje.



Constitutionel gani tureckie władze w Syrji 
sądzi że położenie obecne nieuspakaja wcale 
chrześcijan i domaga się gwarancji ich spo- 
kojności i życia.

jParyż 31 października. Nad Garigliano 
miała miejsce bitwa bez stanowczych rezul­
tatów. W Abruzzach pojawiły się demonstra­
cje przeciw anneksji.

Medjolan 31 października. Niuo-Bixio spadł 
z konia, zranił się mocno i złamał lewą. 
nogę,

Medjolan, I  listopada. Dzisiejsza Perseve- 
ranza donosi z Turynu z dnia wczorajszego: 
W iktor Emanuel, który jeszcze w Sessa ba­
wi, zwleka wjazd swój do Neapoiu, aby wziąść 
udział poprzednio w spodziewanej bitwie przed 
Gaetą. Z Piemontu idą do Neapolu nowe 
przesyłki wojsk. Kąpua jest zamkniętą i od 
wczoraj utrzymuje morderczy ogień przeciw 
oblegającym ją. Czwarty korpus pod wodzą 
W iktora Emanuela starł się pod Sessą z 
wojskami neapolitańskiemi będącemi w od­
wrocie, lecz utarczka ta  pozostała nieroz­
strzygniętą.' Neapolitańczycy cofali się w naj­
lepszym porządku za rzekę Garigliano. Ga­
ribaldi odbył na cześć króla defiladę wojsk 
swoich; potargane, prawie nie do poznania 
mundury Garibaldzistów, w tak rażącej sprze­
czności zostające z nowemi mundurami woj­
ska piemonckiego, miały wywołać uwielbie­
nie Wiktora Emanuela. Królowi towarzyszyli 
Fanti, Farini i liczny sztab jeneralny. Od 
dwóch dni przerwana jest komunikacja mię­
dzy Kapuą a Gaetą.

Turyn 30 listopada. Kapua kapitulowała Z 
honorami wojennemi. Garnizon 8,000 rozbro­
jony został i odesłany do Neapolu, aby go 
ztamtąd odesłać dalej okrętami.

Darmsztat 3 listopada. Izba druga po­
twierdziła na dzisiejszem posiedzeniu, 34 gło­
sami przeciw 6, swe poprzednie postanowie­
nie dotycząca urządzenia prawnych stosun­
ków katolików'.

(Staats Anz.)

“ N akładem  Z ak ładu  Arty.styczno-L itograficznego  
A d a m a . D z w o n k o w t k i e g O i sp ó łk i. U lica M iodo­
wa N r. 48 2, (nowy 4), w yazedł:

Kalendarzyk kieszonkowy, (pug ilaresow y), na 
ro k  1 8 6 1 . C ena egzem plarza  w W arszaw ie ta  s a ­
m a co w roku  zeszłym  czyli g ro szy  poi. 6 (kop. 
3 )  na  prow incji z p rz esy łk ą  pocztą  g r . 10 (kop. 
5 ) .  100  egzem plarzy  ko sz tu je  r s .  2 kop . 25 w 
W arszaw ie, na  prow incji z p rzesy łk ą  p o cz tą  r s .  3.

K alendarzyk  te n  w ykonany s ta ran n ie ; odznacza 
się nadzw yczajną czystością d ru k u  i j e s t  d la teg o  
pom im o m ałego  rozm iaru  wyraźny i czytelny. N a 
o k ładce  ka len d arzy k a  w ylitografowauy j e s t  widok 
m o stu  tym czasow ego pod  W arszaw ą.

W k ró tce  opuści p rasę  nak ładem  te jże , powyż­
szej firmy:

Kalendarz ścienny chromolitografoitiany, na 
ro k  1 8 6 1 , p rzedstaw iający  w idok W a rszawy z 
p rzedm ieścia  P rag i w czasie u roczystości wianków, 
rysunek  w ykonał L eru e  , litografow ał Ł . P iecha- 
czek, cena kop , 50 (złp. 3 g r. 1 0 ), z p rzesy łką  
pocztą złp. 4 (kop . 6 0 ) .

, Kalendarz IIlustrowany dla Polek, n a  ro k  
1 8 6 1 . T e k s t  p rzez  znanych z p o p rzed n ich  p rac  
swoich Autorów i A utorek . I llu s tra c je  z w ielką 
ssarannością W ykonane weoług rysunków  P ila teg o , 
K ostrzew skiego, G ersona . D w a p o rtre ty  k tó re  go 
-zdobić będą wykonane są  p rzez  H . A schenbrenne- 
ra . Śpiew na końcu książk i dołączony n ap isa ł 
TVł. W olski, m uzyka Ś t. M oniuszki. Cena rubo l 

je d e n  - (zip. .6 g r. 20 ), z p rzesy łką  pocztą  złp. 7

w Drukarni J . Jaworskiego Wolno dru

(ru b . 1 kop. 5 ) .  Obw ieszczenia do tego  k a len d a ­
rz a  przy jm ują  się jeszcze do d. 15 b. m.

U praszam y p rzy  te j okazji P p . K sięg arzy  na  
prow incji o w czesne o b sta lu n k i pow yższych k a le n ­
darzy, bo w kom is takow ych wcale n ie  p rz e sy ­
ł a m y . _____________  (N r. 466 —  1 —  3).

Wyszedł z druku pierwszy zeszyt pierwsze­
go tomu Historji Powszechnej opowiedzia­
nej w skróceniu z poglądem na religją, prze­
mysł, handel i literaturę narodów podług C. 
Cantu przez F. S. Dmochowskiego. Cena pre- 
numeracyjna całego dzieła jest Ts. 6 za czte­
ry tomy. Każdy tom składa się z czterech 
zeszytów po 160 stronnic druku obejmujących. 
Po ukończeniu druku, dzieło to kosztować bę­
dzie rs. 8. Zapisujący się w Warszawie mo­
że wnosić opłatę albo razem, albo częściowo 
po pół rubla przy odbieraniu zeszytów, od 
1-go aż do 12-go, a po zapłaceniu tym spo­
sobem całkowitej należności rs. 6, odbierze 
bez opłaty zeszyty 13, 14, 15 i 16. Prenu­
merować można w znaczniejszych księgarniach 
Warszawskich; a na prowincji we wszystkich 
urzędach i stacyach pocztowych, za opłatą al­
bo sześciu rubli na całe dzieło, albo też trzech 
rubli k. 25, za pierwsze cśm zeszytów', a 2 
rs. 15 kop. za następne osiem.

H E T M A N I  P O L S C Y
K oronni i W . ICs. L itew skiego . W izerunki zeb rane  
i rysow ane p rzez  W o jc iech a  G ersona, ob jaśnione 
te k s te m  h isto rygznym  przez Ju ljan a  B a rto s  zew icza 
Z eszy t ten  obejm uje p o rtre ty  i bjografje:

a )  J a n a  Zam ojskiego, K anclerza  W ie lk iego  K o ­
ron  ego;

b) A dam a S ieniaw skiego, K asz te lana  K rakow ­
sk iego , H e tm an a  W go K oronnego.

c ) F e lik sa  Po tock iego , K asz te lan a  K rak o w sk ie ­
go i H etm ana W go K oronnego.

O becnie p ren u m erata  ogłasza się n a  16 zeszy­
tów. Cena zeszy tu  m ieszczącego trz y  w izerunki z 
tek s tem  obszernym  polsk iem  k ró tk im  francuzkim  
je s t  r s .  1 kop. 50 .

P rz e d p ła ta  p ierw sza wynosi rs . 3, k tó ra  po liczo­
ną  będzie przy  osta tn ich  zeszy tach .

N a prow incji p ren u m erata  u iszczać się będzie 
w czterech  ra tach : dwie p ierw sze  po r s .  6, dwie 
o sta tn ie  po rs . 7.

P ierw sza  ra ta  m a być z góry  zapłacona, d ruga  
po odbiorze czw artego zeszy tu , trzec ia  po  odbiorze 
ósm ego zeszy tu , czw arta po odebran iu  dw unastego  
zeszytu.

D la  w noszących całkow itą p rzed p ła tę  z góry , o- 
znacza się cena w szystk ich  1 6 -tu  zeszytów  na 
r s .  20.

P o  wyjściu zaś całego d z ie ła  ( 1 6 -tu  ześzytów ) 
cena podw yższoną będzie n a  rs . 2 3.

G alerja  H etm anów  stanow i dalszy ciąg A l­
bum  K rólów . H erb y  i podobizny podpisów  (fac 
sim ilia). p rzy  każdym  w izerunku dom ieszczone są  
I nadal będą! R achując  na  w sparcie rodaków , bez 
k tó reg o  n ic dokonać n iepodobna, przyrzekam y' z 
naszej stro n y  w szelkich możliwych dołożyć środków  
ażeby w ychodzące dzieło, ta k  pod względem  a r ty ­
stycznym  jako  te ż  i historycznym , godnie odpo­
w iedziało oczekiw aniu publiczności, d la  k tó re j niech 
będzie ręko jm ią  naszej słowności, sum ienne wy­
w iązanie się nasze z wydawnictwa G alerji K rólów  
Polskich .

A . Dzw onkow ski i Sp.
NB. P . S. W izeruuki H etm anów  wychodzić 

b ęd ą  niekoniecznie porządkiem  chronologicznym , 
ale w m iarę zebran ia  p o rtre tó w  au ten tycznych; w 
końcu jed n a k  dzieła, zupełn ie  się  skom pletu ją  i
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w e w łaśo iw em  m ie jscu  w raz  z te k s te m  dołączą- 
w k tó ry m  to  .ce lu  s to so w n e  o b ja śn ie n ie  ( Spiś 
c h ro n o lo g ic z n y )  d o łączo n y  z o s ta n ie . Dołączonym  
ró w n ie  b ę d z ie  w y k az  ź ró d e ł  do narysow ania wi­
z e ru n k ó w  p rz e z  p . G e rso n a  u ży ty ch

(N r .  4 5 8 .  —  3 — 3).

N akładem  K sięgarni Polskiej, p rzy  ulicy Miodowej,
N . 482 w yszedł zeszyt Y l- ty  dzieła:

WIZERUNKI KRÓLÓW
K siążąt panujących w  P olsce, od Mieczysława I-go 

do Stanisława-Augusta.
Z ebrane i rytow ane w edług autentycznychźródeł przez 

A l. Lessera, w-form acie o połow ę zmniejszonym niż Ga­
lerja  K rólów  P olskich . Zeszyt ten obejmuje 4 portrety: 1) 
L udw ika K ró la Polskiego i W ęgierskiego, 2). Jadw igi. 2) 
W ładysław a Ja g ie łły , 4) W ładysław a W arneńczyka. Ce­
n a  pojedynczego zeszytu 4 p o rtre ty  obejmującego złp. 4 
kop . 60; każdy  p o rtre t oddzielnie złp . 2 (kop. 30). P}al 
cący p renum eratę z góry, otrzym ują całe dzieło lo  ze­
szytów  a  40 portretów  z  tekstem  za  rs. 5; z przesyłka, 
n a  p row incją za  rs 6. P o  wyjściu całego dzieła, cena 
niezaw odnie podw yższoną zostanie na  rs. 10. Odda­
ją c  to tanie, a  przecież ja k  najstaranniej wykonane wy­
danie W izerunków  Królów P olsk ich , za cenę tak  umiar­
kow aną, że ty lko  bardzo w ielka ilość prenumeratorów 
zw rot kosztów zapew nić nam może, m ieliśm y szczególniej 
n a  względzie rozpowszechnienie naszej większej Galerji 
K rólów , jedynej może w swoim rodzaju, bo zalecającej 
się wielkiem  podobieństw em , jak o  zebranej ze źródeł naj­
bardziej autentyczenyclr.

G alerja Królów w w ielkim  form acie, całe 15 zeszytów 
m ianow icie już  ukończoną została. Kosztuje, z kartą  tytu­
łow ą-chrom olitografow aną przedstaw iającą wszystkie her­
by  ziem dawnej Polski, z obszernym  tekstem  do pierw­
szych 14 zeszytu przez Ju lja n a  Bartoszewicza, rubli 25. 
T ek st do 15 zeszytów  jes t p ió ra innego, au tora. Egzem­
p larz  w opraw ie eleganckiej kosztuje rs. 33.

A. Dzwonkowski i Spółka.
(Nr. 417—3—3).

Nakładem Zakładu artyetyezno-litograficznego A. 
Dzwonkowskiego i Spółki, ulica Miodowa, Nr, '482 wy­
szedł:

WIDOK WARSZAWY
z wysokości 200-u  sążni (Y ue de V arsovie a  t o I  d’oiseau 
rysow ał L erue , litog rafow ał C egliński. Gena egzempl- 
rza  z podpisami u lic, budynków  placów  znaczniejszych 
z łp . 10 rs. 1 k. 50, egzem plarze avan t la  le ttre , zyo 
pierw sze o d b itk i prżed podpisaniem , zip . 13 gr. 10 (rs. 2) 
E gzem plarze kolorow ane od rę k i, kosztują złp. 33 gr. 10, 
(rs. 5 ) . T ak ie  zaś, k tóre  są kolorow ane mechanicznie, 
czyli ta k  nazw aną ty n tą  gradacyjną (teinte graduee) ko­
sz tu ją  złp . 13 g r .  10 (rs. 2). M ożna także nabyć w Za­
k ładzie  ram y do w idoku złocone lub ciemne.

____________________(N r. 4 4 9 —3— 3)

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

rr ( f i l i a  n a T f l Z i l * r i l l k &  1 N 6 0  1*
żąd ano: płacono:

w n 11 e t  T. Rs. kop. Rs. | kop
P ó ł-im perja ły  Rossyjskie. . 5 51
D u k aty  H ollenderskie nowe ważne. — — — ---

P  a u  i  e  r  y.
Obi. S karb , za lOOrs. (oprócz kup .) 91 29 90 96
Bilety S karbu  K ró lestw a Polskiego — — . — fjfc
L isty  Zastaw ne b ia łe  IH -g o  O kresu

(prócz kuponu). . . za 15 rs. 14 83 14 81
W  e x 1 e.

B erlin . 100 T a l . . . . 2 M. 100 95 100 80
100 T a l___ k . t. — — — — .

G dańsk 100 T a l----- 2 M. — — —  fi —

100 T a l___ k. t. — — • 1 r r ;
H am burg . 300 B M k . . 2 M. 151 95 —• —
L ondyn 1 F t. S t . . . . 3 M. 6 68 — T

Moskwa 100 Rs......... 1 M . 99 25 - —

Petersburg . 100 Rs......... 1 M. 99 50 —

100 R s......... k. t. — .. .— —

Paryż . 300 F ra n . . . 2 M. 80 — — “ “

■ 300 F ra n . . . 1 M. ■ — -L'
W iedeń. 150 Z ł a . . . . 2 M. 76 50 — "—';
W rocław  . 100 T a l. . 2 M. — — —-

W artość  kuponu  bież. od Obi. S karb . R s. kop. 4 /6 
od L istów  Z astaw nych kop. 17

r .—Sthrszy Cenzor, F. SohitszceaśsTci.


